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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
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Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Di Redakcji 
—0—- 

Z powodu zbliżającego się końca kwartału, 
przypominamy naszym abonentom o odnowieniu 
przedpłaty, zwracając zarazem uwagę, iż tyl- 
ko wczesna zapisywanie się na listę przedpła- 
cicieli, uchronić może czytelników naszych od 


zwłoki w etrzymywaniu na kwartał następny 
początkowych numerów „Dziennika,“ 


„KRONIKA EKONOMICZNA. 


Od lat trzech czy czterech rozwinęła się 
w Paryżu. gorączka budowlana. Zbudowa- 
no całe ulice i dzielnice, nie pytając, czy 
będą lokatorowie mogący płacić komorne 
od 6,000—25,000 franków. Wszystko. to po- 
zostało puste, musiano zwolnić budowanie. 
Ziad przesilenie, na którem cierpią robo- 
tnicy budowlani, zanim zaczną cierpić spe- 
kulanci gruntów i budowniczowie, nie mó- 
wiąc już o kapitalistach, którzy im dostar- 
czyli pieniędzy lub kredytu. Jednocześnie 
przemysły zbytkowe doznały pewnej klęski, 
wskutek zmniejszenia się dochodów rólnych 
i finansowych. Żądanie pracy w tych prze- 
mysłach zmniejszyło śię, a ponieważ Klasa 
robotnicza nie odznacza się przezornością, 
znałazła się przeto w położeniu konika pol- 


nego w znanej światu całemu bajee. Kilę- 


ska wszakże nie była na szczęście zbyt dot- 
kliwą, a łagodna zima zmniejszyła cierpie- 
nia. Mimo to niedorzeczne sekty ekonomi- 
czne skorzystały z tej sposobności, by za 
nieszczęścia uczynić odpowiedzialnym kapi- 
tal.  Zwołano mityng, na którym obiecywa- 
no sobie obradować spokojnie nad przyczy- 
- nami klęski i sposobami zaradzenia jej, a 
tymczasem zadekretowano, za wpływem ró- 
wnie naiwnych jak i- ciemnych mówców... 
rewolucyę socyalną. Telegram rozniósł w 
swoim czasie tę nowinę złowrogą, lecz nikt 
się nie uląkł. Do tego potrzeba organiza- 
cyi, a niełatwa to rzecz orgąnizować zbio- 
rowisko, w którem tyle różnorodnych ape- 
tytów jest do zaspokojenia. Rozsądniejsi 
przeto robotniey postanowili wysłać depu- 
tacyę do iżby, która uznała za stosowne 


NAUKA, SZTUKA, LITERARTUA. 


LISTY Z PARYŻA. 


- (Dokończenie—patrz Nr. 67), 

Powracając do książek, zaznaczyć nam 
wypada z pośród powieści, książkę Mario 
Uchard, znanego autora „Fiamminy,* od 
którego, jak to było głośnem, Sardou nie- 
kiedy pożycza bez proca fabuły. "Tym ra- 
zem-gdybyśmy tak ściśle wzięli sprawę 
pod kontrolę, niejeden z autorów przyznał- 
by się do pokrewieństwa z treścią „Made- 
moiselle Blaisot. Bohaterem inżynier. Ty- 
tul na bohatera strasznie zużyty. . Bohater- 
ka. wierząca w swój zgon rychły, słabowi- 
ta, nerwowa i—bogata. Miłość wielce ideal- 
na łączy ich serca, lecz nie. wystarcza. 
Niestety, inżynier, ' mimo skrupułów zdra- 
dza uczucie swe, bohaterka pada w ataku 
nerwowym, lecz to eo ją miało zabić, u- 
zdrawia ją... Miłość jest najlepszym leka- 
rzem, mawiał pewien: stary, praktykujący 
doktor, mój znajomy. sa , 

Styl piękny, rzecz przyzwoita, o co me- 
łatwo na te ciężkie czasy. Słowem książ- 
ka familijna. 

P. Camille Debans, wydał u Ollendoria 
ładną powiastkę p. t= „La Cabanette.* 
Młoda i uczciwa wdówka, wieśniaczka,  po- 
sadzoną jest o otrucie swego nieboszczyka 
męża. Śledztwo. sądowe znajduje przeciw 


|lata obniżyć cenę sprzeżażną o 4 miliardy 


postawić kwestyę na porządku dzienrym, 
Zaledwo widzimy potrzebę nadmieniać, że 
dyskusya, która się rozwinęła, miała chara- 
kter czysto akademicki. Teoretycy, między 
którymi znajdowali się i uczniowie Prou- 
dhona, mogliby w niej znaleźć sporo obja- 
wów ciekawych. Prawodawcy, którzy mū- 
szą myślić o wprowadzeniu swoich postano- 
wień w wykonanie, stracili czas napróżno. 
Jedni proponowali zabezpieczenie i rodzaj 
wzajemności narodowej, która miała w dwa. 


franków; inni przedstawiali jako Środek 
zbawczy monarchię legitymicżną; inni zno- 
wu protekcyę; byli i tacy, eo żądali mniej- 
szego opiekowania się przemysłem kosztem 
rolnictwa. Nie brakowało też bezsenso- 
wnych projektów politycznych, które jako 
żywo hicby nie poradziły na nędzę robotni- 
ków. Skończyło się na śledztwie parlamen- 
tarnem, Przed komisyą sejmową przedefi- 
lowałó mnóstwo przedstawicieli przemysłów 
cierpiących i... na tem koniec. Najlepszy: 
to pono dowód, że nie rozwiązuje się de- 
kretami parlamentu kwestyj, które są wła- 
ściwością, współczesnego ustroju społeczne- 
go i które tylko na tym gruncie mogą się 
doczekać rozumnego postawienia. Rozumie 
się, że stara już dziś szkoła ekonomistów 
wolnej wymiany, miała też znakomitych o- 
brońców. Jakąkolwiek bowiem dane pań- 
stwo prowadzi politykę ekonomiczną, — nu 
siebie musi całe gospodarstwo społeczne 


prowadzić na podstawie - nieograniczonego | 


współzawodnictwa, Prezes ministrów. fran- 
cuzkich Ferry nie miał podobno wielkich 
trudności w zwalczaniu utapijnych. projek- 
tów. Była to przemowa zdrowego rozsąd- 
ku, który musi uznać, że w dzisiejszym sta- 
nie- społeczeństw, prawdziwą zasadą, jedyną 
podstawą reform socyalnych jest czynność 
ruchliwa, inicyatywa, przewidywanie indy- 
widualne. Chociaż izba, jak się wyżej rze- 
kło, na skutek żelaznej logiki p. Clómen- 
ceau, zamianowała komisyę, — nie to wła- 
ściwie nie zmieniło położenia i zwycięzcą 
prawdziwym był tym razem zdrowy roz- 
sądek. 

O zakazie prefekta Sekwany składania 
gałganów z każdego domu w. przygotowa- 
nych na to umyślnie skrzyniach rządowych, 
Dziennik pisał już w Listach z Paryża. W 


niej dowód oskarżający: arszenik w ustach 
trupa. . Lecz na końcu prześladowana nie- 
winność trymnfuje; to zalotnik odrzucony 
pomścił się na nieczułej. Zdrajca włoch 
umarłemu na wszelki przypadek {zadał ar- 
szeniku. Si non e vero e ben... Trovatore. 
Jeśli bohater niezupełnie może naturalny, 
odpowiada za to godnie tradycyom. o swej 
narodowości. 

Zola i Daudet piszą, każdy z nich po- 
wieść niewątpliwie interesującą, tutejsze spo- 
łeczeństwo. Pierwszy z nich obrabia kwe- 
styę, wyjątkową na szczęście, w obyczajach 
naszych, kwestyę zerwania z kochanką, któ- 
rą się już kochać przestało. Te subtelno- 
ści u nas na nic się nie zdały, ale tu 
wzbudzają gorączkę niecierpliwości. Zola 
umyślnie pojechał do Anzin by przestu- 
dyować na miejscu szczegóły bezrobocia, 
które opisać zamierza w przyszłej swej pra- 
cy p. t.: „Grerminali* Tak przynajmniej 
niosą wieści. 

Gil-Blas rozpoczął druk powieści Edmun- 
da de Goncourt p. t.: „Chórieć* Zaledwo 
pierwsze numery ukazały się dotąd, więc 
0 pracy tej nie rzec nie można. Lecz Ed- 
mund. de Goncourt to pisarz, jakich. Fran- 
cya posiada niewielu; jest nawet w swoim 
rodzaju jedynym. Wykwintny w. stylu i w 
przedmiocie, erudyta głęboki, znawca hi- 
storyi sztuki znakomity; niepopularność 
swą zawdzięcza jedynie zaletom swoim. 
Przeciętny franenzki czytelnik nie smakuje 
w. jego 


tej kronice zaznaczmy, że Francya wyda- 
je rocznie samych gałganków wełnianych 
876,720,428 kilogramów, wartujących. brut- 
to 183,300,000 franków, a gdy obejmiemy 
cały przemysł zbierający gałgany i przera- 
biający takowe w rozmaitych fabrykacyach, 
wraz z urzędnikami, robotnikami i t. d., 
otrzymamy poważną . cyfrę około 500,000 
ludzi żyjących z gałganiarstwa. Chiński 
ten nakaz cofnięto. 

Handel zewnętrzny Francyi podniósł się 
w roku 1883 do 8 miliardów 519,150,000 
franków, z których na przywóz wypada 
4,994,256,000 fr., ana wywóz 3,524,894,000 
fr. Przywóz przewyższył rok poprzedni o 
172,431,000 fr.; wywóz zmniejszył: się 0 
49,462,000 fr. Z powodu nieurodzajów 
Francya w ostatnich pięciu latach sprowa- 
dziła zbóż za 3,080,204,000 fr., wywiozła 
zaś tylko za 321,660,000 fr. Produkcya 
winna ucierpiała wiele od filoxery. Przy- 
wóz podniósł się w r. 1883 do 372,584,000 
fr, wywóz zaś zmniejszył się do 240,854,000 
fr.- W porównaniu do tego przemysł ręko- 
dzielniczy mniej ucierpiał: wywóz przed- 
miotów fabrykowanych doszedł w r. 1883 
do 1,810,275,000 fr., wobec 1,853,530,000 fr. 
w 1882, — przywóz zaś tych samych arty- 
kułów 663,202,000. fr. wobec 647,237,000 fr. 
w 1882, (P. n) 


KORESPONDENCYE. 
| Warszawa 23 marca. 


naszym rynku handlowym. Tak przynaj- 
mniej wnosić trzeba ze świeżej seryi niewy- 
płacalności, o jakich w ubiegłym tygodniu 
krążyły pogłoski. W szeregu tych wieści 
jest «już parę stwiordzonych, jak zachwianie 
się braci J. obywateli ziemskich, spekulu- 


jących lasami i firmy hurtowej B. -= W obu 


wypadkąch passywy mają wynosić po 600,000 
rubli. (Że niewypłacalności te są skutkiem 
dawnych niepowodzeń, nie ulega kwestyi, 
ale że- i obecnie ruch się nie wzmógł i po- 
łożenie jest dalej krytycznem, to niestety 
zdaje się być też faktem. Może konsumcya 
miejscowa, jak zwykle przy zmianie sezonu, 


koło ocenia tego niepospolitego pisarza. 
Goncourt też dla szerokiej publiczności nie 
pisuje i widocznie podziela zdanie Didero- 
ta, który rzekł: „Jeśli książka. moja nie 
spodoba się nikomu przypuszczę, iż jest źle 
napisaną, ale jeśli przypadnie do gustu 
wszystkich, pewien będę, Że nic nie jest 
warta,“ . 
Nowo-wybrani członkowie Akademii, po- 
eta Coopée i znany całemu światu Ferdy- 
nand Lesseps, ogólną cieszą się sympatyą. 
Pierwszy, istotnie poeta natchniony, wdzię- 
cznemi rymy: oblskać umie treść piękną i 
czystą. Lesseps. zaś jest, jak mu powie- 
dziano, godnym następcą Henryka. Mar- 
tin, którego krzesło: zajmować będzie; Mar- 
tin pisał historyę Francyi, Lesseps toruje 
drogę historyi przyszłości. Dzielny starzec 
trzyma. się tak krzepko, iż siła jego i zdro- 
wie przysłowiowemi się stały. Gdy się 
ukazuje*w otoczeniu licznego grona swych 
dzieci, paryżanie z uwielbieniem prawie go 
pozdrawiają. Jestto po Wiktorze . Hugo 
jedna z najpopularniejszych postaci. | 
Niedawno obchodzono ośmdziesiątą, trze- 
cią rocznicę urodzin autora „Nędzników.* 
Po obiedzie, na którym tylko uczestniczyli 
najbliżsi, otwarto podwoje dla. tłumu gości, 
pragnących złożyć. swa powinszowania sę- 
dziwemu poecie. Salon ledwo: mógł objąć 
ruchomą falę -winszujących, a stosy kwia- 
tów zapełniały każdy zakątek. Wiktor Hu- 
go wygląda doskonale, w ruchach, w wej- 


oryginalnych pracach — niewielkie rzeniu zachowując. wciąż  żywość niemal 


„Nie lepiej ale gorzej dzieje się znowu na 


powiększyła się cokolwiek, alo handel nasz 
szerszy, głównie oparty na stosunkach z Ce- 
sarstwem, musi dalej chromać, bo i tam 
stan jest smutny, a nawet gorszy, niż u nas. 
Nowym przykrym wypadkiem ekonomicz- 
nym, który będzie straszną klęską dla na- 
szych rolników, o ile jego zapowiedź się 
sprawdzi według rozciągłości—jest przewi- 
dywana kara, obliczana na kolosalne sumy, 
jaka ma spaść na właścicieli ziemskich za 
nieprawidłową spłatę podatku gruntowego, 
datującą się jakoby od 1866 r. Przedmiot 
ten poruszyły pierwsze pisma prowincyonal- 
ne, mianowicie „Korespondent płocki” 1 „Ka- 
liszanin.” Sprawa cała tak się przedstawia: 
Na żądanie władz dyrekcya główna towa- 
rzystwa kredytowego poleciła, aby dyrekcye 
szczegółowe wydały wykazy co do przestrze- 
ni i klasyfikacyi gruntów w majątkach sto- 
warzyszonych izbom skarbowym. Materyal 
ten natury prywatnej, służący do uzyskania 
pożyczek, miał się nie zgadzać z szematani, 
wykazującemi przestrzeń i klasyfikacyę gran- 
tów, które przedstawili obywatele w 1865 r. 
dla obliczeń podatkowych. Wskutek tego 
izby skarbowe zwróciły się za pośrednictwem 
naczelników powiatów do właścicieli ziem- 
skich z zapytaniem, jakie są powody tych 
różnie, stawiając, jak donosi „Kaliszanin,” 
zaledwie kilkunastodniowy termin dla żą- 
danych. odpowiedzi „pod groźbą środków 
egzekucyjnych.” Na tem oprzeć można wnio- 
sek, że sprawa ta zakończy się dotkliwą 
kontrybucyą, jeżeli burza nie da się zaże- 
gnać w sposób, którego obmyślenie jest oho- 
wiązkiem ciążącym na dyrekcyi głównej, naj- 
bardziej winnej w tym wypadku. 
Akcyonaryusze kolei Iwangrodzko-dąbrow- 
skiej zgodzili się na uchwałę kolei Łódzko- 
fabrycznej co do nabycia tej ostatniej 1 na 
warunki finansowe, które przytoczyliśmy 
w jednej z poprzednich korespodencyj. Kwe- 
styę toru drogi Fódzkiej ogólne zebranie 
akcyonaryuszów kolei Iwangrodzkiej posta- 
nowiło roztrzygnąć przez wyjednanie u od- 
nośnych władz, albo przebudowanie wązkie- 
go toru na szeroki, albo ułożenie równole- 
glej linii z torem szerokim. Ostatnia zmia- 
na byłaby naturalnie daleko pożądańszą 
w myśl interesów ekonomicznych krajn. || 
Zaczynają tu znowu ohiegać wiadomości 
© projekcie kolei Łódzko-kaliskiej. Niestety 


nie trawi swej cielesnej powłoki, lecz w 
harmonii doskonałej wytwarza ten rzad- 
ki w naszych czasach ideal zdrowej duszy 
w zdrowem ciele. 

W artystycznej rzeszy ruch niemały, zbli- 
ża się bowiem pora wystawy salonu. 'Pe- 
goroczny podobno zapowiada szereg no- 
wych imion i świeżych penzli, gdyż stowa- 
rzyszenie artystów francuzkich, urządzają- 
ca wystawę, wyraźnie dało do zrozumienia, 
iż niechętnie widzieć będą tych, którzy fi- 
gurowali z pracami swemi na wystawie u- 
rzędowej (salon triennal). Słuszność jest tym 
razem po stronie stowarzyszenia, gdyż w 
obec nawału obrazów mistrzów znanych i 
uznanych, którzy już nie podchodzą pod 
sąd jury, nie pozostaje miejsca, przy ozna- 
czonej liczbie prac do przyjęcia, dla mło- 
dych talentów. Ponieważ saś celem wysta- 
wy salonu jest rozwój sztuki, przystępną być 
winna każdemu, kto w imię tejże sztuki 
na to prawo zasługuje. Ze względu, iż mi- 
strze mają wszędzie pole zaprodukowania 
swych utworów, podczas gdy dla młodych 
niezbędną jest niejako sankcya salonu, po- 
stanowienie stowarzyszonych opiera się na 
bardzo gruntownych pobudkach. Tylko czy 
zamiar jury nie spełznie na niczent w obec 
uroku lub poszanowania dla dzieł „uzna- 
nych?” Ustępstwo dobrowolne z ich: strony 
niezupełnie także jest prawdopodobne, gdyż 
solon jest zawsze. ulubioną i najświetniej- 
szą wystawą nietylko Paryża, lecz całego 
świata. 


tylko. wybranych literackich czytelników młodzieńczą. Snać tym razem potężny duch! Tymczasem stowarzyszenie kobiet malą- 


do pogłosek tych po tylu rozczarowaniach 
nie wiele można przywiązywać wagi. Że 
względu jednak na okoliczność, iż w obeć 
symptomatów stanowczzgo pokoju z Niem- 
cami, przeszkoda strategiczna została już u- 
suniętą, a szkopuł ten zawsze ważną rolę 
odgrywał nadzieje obecne mogą mieć odro- 
binę więcej podstąwy. Szczegółów samego 
projektu jeszcze nie wymieniają. Mowa jest 
o jakiemś konsorcyum, ale z kogo ono się 
składa, jakie stawia warunki, czy rząd zga- 
dza się na gwarancyę—wszystkie te pytania 
stoją otworem., Ten nieokreślony charakter 
pogłoski zdaje się być jednym dowodem 
więcej, że niewiele na jej wiarogodność li- 
czyć możną, 

Choćbyśmy pragnęli się omylić, sądzimy, 
że jest to taka sama kaczka, jak wiele oma- 
wiana wiadomość o sprzedaży akcyj nadwi- 
ślańskich w */, części grupie finansowej w 
Berlinie. Rzecz ta wyjaśniła się, jak łatwo 
można było przewidzieć, w sposób: nie bar- 
dzo chwalebny dla autorów bajki, bo poka- 
zało się, że owa kombinacya była popiostu 
niemożliwą. Cała ilość akcyj nadwiślań- 
skich przedstawia kolosalny kapitał 6,588,100 
rubli. Taka zatem suma nie mogła się 
wcale znajdować w rękach jednej osoby, a 
więc nieprawdopodobnem też było, aby ban- 
kierzy berlińscy mogli, przez zakup od pre- 
zesa kolei nadwiślańskiej znacznej części 
akcyj, nabyć wpływ na losy tej drogi. Biuro 
zarządu kolei ogłosiło też zaprzeczenie. ca- 
łej wiadomości, wykazawszy, iż 55,881 ak- 
cyj znajduje się w posiadaniu rządu i akcyo- 
naryuszów rosyjskich. Cała więc wrzawa 
była dziecinną, a sprawdziło się nasze prze- 
widywanie, że tranzakcya sprzedaży małej 
części akcyj konsorcyńm niemieckiemu, miała 
tylko na celu wprowadzenie tego papieru 
na gieldę berlińską, gdzie dotąd u wszyst- 
kich akcyj kolejowych jedynie nadwiślańskie 
nie były notowane. Q. 


= WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. Dg 

Gielda wiedeńska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 22 b. m.) | 

Nadzieje długo żywione znajdują wresz- 
cie urzeczywistnienie. Dnie 26, 27 i-28 
marca ogłoszono jako termin do zbierania 
podpisów na 100 milionów guldenów 4-pro- 
centowej renty złotej węgierskiej. Zarazem 
oznaczono dla niej kurs podpisowy na 774,97, 
a kurs wymiany dla 6% renty na .103Y,. 
Wielkie dzieło finansowe, którego wyczeki- 
wano z utęsknieniem, z którem wiązały się 
tysiące różowych nadziei, będzie w znacz- 
nej części dokonanem. Gdzież jest ta ra- 
dość i ożywienie, jakie miało ono wywołać, 
gdzie ten okrzyk zwyżkowy, jakim miano 


je powitać? Giełda przyjęła wiadomość o 


'urzeczywistnieniu konwersyi zimno, oboję- 
tnie, możnaby nawet powiedzieć, z pewnem 
przygnębieniem. Wobec zbliżającej się rze- 
Cczywistości, pofałdowały się twarze speku- 
lacyi w głębokie zmarszczki. Nie można 
jednak przypuszczać, że spekulacya wątpi 
o szczęśliwym „przebiegu operacyi, gdyż ta- 
kie przekonanie znalazłoby wyraz w zniż- 
kowych zabiegach z jej strony, których wca- 
‘3e nie widać. Giełdę opanowała nieprze- 
zwyciężona apatya: Odrobina siły spekula- 


cznie przy różnicy 1%/,.. W. dziedzinie iń- 


ER R 


cyjnej, jaka jeszcze pozostała, wyczerpana | 
została na bezowocną i nieorzeźwiającą 


walkę na polu wartości kolejowych, gdzie |- 
za główny przedmiot obrane akcye kolei 


„Ostpreussische Siidbahn” dziwne odbywały 
wahania. Rzeczywiste przyczyny, ugrunto- 
wane na powodzeniu przedsiębierstwa, nie 
odgrywały tu żadnej roli. Całe zjawisko 
było wynikiem gry giełdowej. Podobnemu 
losowi uległy akcye meklemburskie. Ost- 
preussische Siidbahn utrzymały się ostate- 


nych wartości panowała ogólna ospałość i 
powściągliwość; nawet na targu rent, pomi- 


mo mocnego zresztą üspošobienia, obroty. 


nie miały ani w części tej doniosłości, ja- 
ką odznaczały się dotychczas. Prywatne 
dyskonto podniosło się do 3%, ponieważ 
jednak bank państwa wykazuje jeszcze oko- 
ło 5 milionów not niepokrytych, przeto jest 
wszelka pewność, że z końcem kwartału po- 
wróci dawniejsza płynność pieniędzy. 


. Pełna. Na ostatnim jarmarku w Char- 
kowie wykonywano wełną dosyć znaczne 
obroty. Już przed jarmarkiem . porobiono 
liczne zakupy, skutkiem czego ceny poszły 
w górę i na jarmarku tym były wyższe ani- 
żeli na poprzednim.  Tak,sprzedano około 
12,000 pud. peregonu gruszewskiego, cyglerow- 
skiego karłowskiego po 20.90—21 rubli i 
partye świeżej wełny mytej do Moskwy i 
Polski po 29.50—32 rubli. Nadto około 
500,000 pud. brudnej wełny nabyli w oko- 
licach południowych kupcy odescy dla za- 
granicy i moskiewskie domy handlowe rów- 
nież przeważnie dla zagranicy, ponieważ 
przy obecnem ustosunkowaniu cen lepiej 
zbywać wełnę brudną aniżeli dawać ja 
wprzódy myć. 
wełną był na jarmarku ożywiony i dosyć 
wielki, sprzedano nawet nie mało wełny mytej 
która na poprzednim jarmarku była w za- 
niedbaniu. Najważniejszą przeszkodą W 
obrotach była trudność wydostania pienię- 


dzy. W Odesie ceny cokolwiek się obni-i 


żyły; umowy zawierano przy: następujących 
cenach: merinos myta 17,20 r., dońska hia- 
ła myta 11,50 r., brudna merinos przyszłej 
strzyży 9,25 r. RM i 
„Zboże. Ryga 21 marca. Powietrze w cią- 
gu całego tygodnia było bardzo łagodne, 
nawet nocami wskazywał termometr kilka 
stopni ciepła.  Donoszą z  Domesnees 
że lodu tam ani widać, podobnie brzmią 
telegraficzne -depesze z Bolderaa.. Z zatoki 
zniknął lód zupełnie, nawet i na rzece mo- 
gą się poruszać swobodnie licznie nadpły- 
wające okręty, mogą bez przeszkody przy- 
bliżać się do miasta i zabierać swoje ładun- 
ki. Tylko bardziej ku górze pokrytą jest 
Dźwina lodem. Na targu nie dokonano 
żadnych ważniejszych transakcyj, pomimo 
że właściciele skłonni są uledz idącym cią- 
gle w górę kursom i obniżyć swoje żądania. 


Pszenica była mało uwzględnianą, tylko 


konsumcya nabywała nieznaczne ilości. Zy- 
to spokojnie, w ostatnich dniach niżej. Za 
towar w miejscu 120 44 żądano początkowo 
101 dawano zaś 100 kop., na dostawę wio- 
senną 102—103 kop.; w ostatnich dniach 
sprzedawano po 99 kop. za pud. Owies 
w pierwszej połowie tygodnia mocno, je- 
lecki sprzedawano po 82: kop., wyborowe 
gatunki po 87—93 kop. za pud. Później 
ceny opadły, szczególnie dla lepszych gatun- 
ków o 2—3 kop. Jęczmień MOCNO, spo- 


rek otworzyło doraźną swą wystawę, wy- 
łącznie z prac niewieścich złożoną. 0- 
statnich latach we Franeyi, kobiety w sztu- 
ce zajęły bardzo zaszczytne stanowisko. O- 
prócz dawno znanej i cenionej Rozy Bon- 
heur, kiłka imion zyskało rozgłos wiełce 
zasłużony. Wspomnimy tutaj obecnie tyl- 
ko Elodyę de la Vilette, panią Breton, 
Ludwikę Abbema, których prace uważane 
są za pierwszorzędne. Oprócz tych, cały 
orszak mniej lub więcej utalentowanych ar- 
tystek, zdobywa sobie uznanie. 

Na wspomnionej wystawie, artystki gro- 
madzą zwykle płótna mniejszej wartości, 
gdyż najlepsze, do salonu przeznaczone, po- 
przednio wystawionemi być na widok pu- 
bliczny nie mogą. 

Wystawa rysunków ściąga publiczność 
prześlicznemi utworami ołówka najanako- 
mitszych artystów wieku. Neuville, Meisso- 
nier, Fragonard, Fortuny i inni reprezen- 
towani są wielce pięknemi rzeczami. Mło- 
dzi powinniby wynieść ztamtąd pożyteczny 
aksiomat, że wielcy artyści zawsze rysować 
umieją i nie zaniedbywali tej koniecznej 
podstawy sztuki malowania, wykazując swe 
studya przy każdej sposobności. Wyborna 
ta tradycya jest zawsze godną naśladowania. 

Ośmieliwszy się uczynić tę uwagę, trzeba 
nam będzie przenieść się natychmiast. na 
inne pole, by dowieść brakiem nacisku, że 
ogólnik ten nie miał na celu naszych mi- 
norum gentium artystycznego świata! Więc... 
wspomnijmy chociażby o echach karna- 
wałowych. W ostatni wtorek, zimny deszcz 
przeszkodził : maskom w  tradycyonalnym 
spacerze po bulwarach. Gdzieniegdzie od- 
ważny amator kostiumu, wysuwał się lekce- 
ważące aurę, lecz wkrótee dawał za wygra- 


W ogóle ruch w handlu. 


kojnie, 6-cio rzędowy 120 44. sprzedawano 
po 100 kop. za pud. M: 
Nasiona. . Ryga 21. marca. Siemie ko- 
nopne cicho, brak zamówień, .cena nomi- 
nalna 185 kop. za pud. -Niemie Iniane spo- 
kojnie; wyborowe nabywano po 10%, „rubli 
za tonę, później o 25 kop. niżej. Siemie 
lniane na olej 871, °% można nabywać w 
większych partyach po. 168—170 kop., ste- 
powe po 173—155 kop. za pud. Tylko, 
młyny nabyły trochę po 170. kop., ekspor- 
terzy wstrzymują się od kupna, chyba -że 
im się uda czasem nabyć taniej, po 163— 
164: kop. i > 

Zboże. Królewiec 23 marca. Piękną 
wiosenną pogodę przerywał tylko czasami 
deszcz. Dowozy były również i w ubiegłym 
tygodniu małe, zarówno z prowincyi jak i 
z Rosyi, gdzie wywóz utrudnia wysoki kurs 
rubla. W takich warunkach interes nie 
mógł się ożywić i utrzymywał się w cia- 
snych granicach, zwłaszcza że popyt zagra- 
nicą był słaby. Pszenica. ospale, wysoko- 
pstra 120—124 4%. 155,25—162,25 m., pstra 
rosyjska 126 4. 151,75 m., czerwona 1324 ta. 
160—162,25 m., rosyjska 112—126 g. 137,50 
—150,50 m., jara- 115—125 4, 124,75—— 
154 m. Żyto w m. bez zmiany, terminy w 
zaniedbaniu; zamówiono 3,600'ctr., krajowe 
118—119 ©. 124,25 m., 120 d. 126,25 m., 
rosyjskie na kolei 112—127 4. 110—135 m.; 
oclone 120. 9%. na mr. i na wiosnę 132Y,. 
Jęczmień bez zmiany, wielki 120, 131,50, 
tosyjski 108,50, 112,50 m. Owies w miej- 
scu i na termin bez zmiany, w m. 116, 120, 
rosyjski 108—112, czarny 104, pstry 108, 
na mr. 128, na wiosnę 130m. Groch ci- 
cho, biały rosyjski 137,75, 142,25. Bób bez 
zmiany 131—140 m. Ceny odpowiadają 
1000 kgr. wagi; dla zboża rosyjskiego tran- 
zyto. l 


llość gorzelni które funkcyonowały w gu- 
berniach kowieńskiej, wileńskiej, . grodzień- 
|skiej i mińskiej w czasie ostatniej kampanji 
wynosiła według danych urzędowych 491, 
produkcya ich 2,266,671 wiader spirytusu, z 
czego */, wywieziono. za granicę; do wyrobu 
spirysusu zużytó 2,001,225 pudów żyta, 
8,691,033 pudów ziemniaków 22,021 pudów 
melasy, oraz 12,678 pudów kukurydzy. 


Kronika Łódzka. 


(—) Włamywanie się do kościołów przy- 
biera coraz większe rozmiary. Po kolei 
prawie wszystkie miejscowe świątynie były 
areną dla „kainowego rodu* rzezimieszków. 
Dziś znów nowe świętokradztwo mamy do 
zapisania. W nocy z dnia 25 na 26 b. m. 
włamali się złoczyńcy do tutejszego kościo- 
ła ewangielickiego i rozbili w zakrystyi sza- 
ty, z których atoli nie nie zabrali. Tak 
samo porozbijali we wnętrzu świątyni 4-ry| 
puszki, wmurowane w ścianę i wyjęli pie- 
niądze, przeznaczone dla biednych. Na 
szczęście kwota bardzo mało wynosiła, gdyż 
niedawno puszki wypróżniono. Dwóch skar- 
bon nie mogli rzezimieszkówie otworzyć, 
lubo kusili się o to, jak świadczy znalezio- 
ny kawał złamanego pilnika. Również zna- 
leziono za ołtarzem sztabę żelazną. Oprócz 
utracenia gotówki, nie 'poniósł kościół ża- 
dnej straty. Widocznie złodzieje zamierza- 
[li drugiej dokonać operacyi, gdyż zabrali 


my O a oj 


nę w obec podmuchów Boreasza. Projekto- 
wane wskrzeszenie uroczystej procesyi tłus- 
tego wołu, także nie przyszło do skutku. 
Za to balów odbyło się mnóstwo, w czem 
wreszcie i post nie położył tamy. Ośmna- 
sty wiek i programy zabaw ówczesne, 
wskrzeszonemi zostały przez tutejsze stroj- 
nisie. Puder, muszki, menuety i gawoty, 
lutnie i'gitary są znów w modzie, oraz 
żywe obrazy. Oprócz tego, wirujące stoli- 
ki i posiedzenia spirystyczne znów weszły 
w szereg zabaw wielkiego świata. 

W teatrach — same wznowienia. Wybór 
repertoaru zadziwia swą jałowością. W ko- 
medyi francuzkiej p. Scribó, ze swym „Ber- 
trand i Raton”. W Ambigu „Młodość kró- 
la Henryka” Ponson du Terrail'a. W Gaitó 
„Henryk III i dwór jego” Dumasa ojca. 
W Folie-dramatique „Córka pani Angot”, 
a w Châtelet „Podróż naokoło świata”. Do- 
bór całkowity sztuk bez żadnej literackiej 
i wątpliwie scenicznej wartości. W Gy- 
mnase tylko utrzymuje się „Le maître des 
Forges” Ohneta, ciesząc się ogromnem po- 
wodzeniem. Tantyema przyniosła dotych- 
czas autorowi dwieście pięćdziesiąt tysiecy 
franków czystego dochodu. Tu przynajmniej 
stanowisko autora dramatycznego nie jest 
bez korzyści. Przytem dyrektorowie tutej- 
si mają zwyczaj robić układy z autorami; 
co do terminu, w którym obowiązują się 
wystawić sztukę, oraz liczby przedstawień. 
Niedawno ciekawy był w tej. kwestyi pro- 
ces między panem Korwinem a panem de 
la Rounat, dyrektorem Odeonu. Korwin 
(narodowości rosyjskiej, jak piszą dzienniki), 
jest autorem dramatu „Daniszewy”, kolabo- 
towanego z Aleksandrem Dumasem synem, 
Przed kilku laty dramąt ten wielkie miał 


powodzenie. Dumas dawał do zrozumie- 
nia, że sztuka wszystko jemu zawdzięcza, 
choć działo się bodaj przeciwnie. Otóż dy- 
rektor Odeonu zapragnął wznowić dramat. 
ten i uzyskał na tö pozwolenie Dumasa. 
Korwin zaś, zachowując formę zapytania 
się wprzód swego dostojnego wspólpraco- 
wnika, zobowiązał się oddać sztukę do tea- 
tru Gymnase. Obaj dyrektorzy rozpoczęli 
próby. Dumas z właśćiwą mu pogardą dla 
tego, z kim współpracować raczył, pisze do 
Korwina, że zawarł układ z Odeonem. Ten. 
przypomina, iż zapytawszy się poprzednio 
mistrza, zobowiązał się następnie w Gy- 
mnase. Z tego wynikło, że sprawa została 
wytoczoną przed sądy, gdzie przyznano 


EIA 


słuszność panu Korwinowi, czem Dumas 
doprowadzony podobno do wściekłości, 
Koncerty obficie raczą amatorów, uzy- 
skującym coraz szerzej prawa obywatelstwa, 
maestro Wagnerem. W Chateau d'Eau gra- 
ją Tristana i Isoldę; u Colonny, Parsifala, 
Widocznie muzykalne usposobienie u pary- 
zam się wzmaga. Antoni Rubinstein da- 
wał tutaj dwa koncerty, przepełnione pu- 
blicznością po brzegi. W Operze zapowia- 
dają operę Masseneta p. t. „Safo”. Sezon 
muzykalny Jest tedy w pełnym rozwoju. 
Ale przedsiębiercy I artyści przeczuwają, że 
niedługo już zdołają przytrzymać urokiem 
| smyczkowych lub klawiszowych tonów pu- 
blićzność, która się z utęsknieniem wybiera 
na mną, a niemniej muzykalną uroczystość: | 
pod lazurowem sklepieniem, na wzotzystych 
kobiercach łąk, pospieszy wzruszona i ra- 
dosna usłyszyć chóry skowronków i słowi- 


cze elegie; „najcudowniejszy koncert na- 
dwornych śpiewaków królowej wiosny. 
CAE k A] Szeliga, 


| 


| polskiej, 


klucz, tkwiący z wewnątrz... w głównych 
drzwiach. `` . SĘ 

Objawy - takiego nieposzanowania nawet 
najświętszych miejsc prawdziwą przejmują 
grozą. l i 23) 

(—) W sprawie upiększenia miasta, przez 
wysadzanie placów i ulic drzewkami, nie- 
wiele „dotychczas zrobiono, pomimo, iż. ma- 
gistrat tutejszy nie szczędzi starań w celu 
nakłonienia do tego obywateli. 'W czesna 
wiosna tegoroczna nakazuje wziąść. się do 
tego jaknajspieszniej, gdyż drzewka już za- 
czynają roztwierać pączki. Słyszeliśmy, iż 
właścicielele domów stojących wokół No- 
wego Rynku, zamówili już odpowiednią i- 
lość drzewek w Wrocławiu (gdzie, jak u- 
trzymują, można ich dostać taniej, niż w 
szkółkach krajowych) i czekają tylko na 
przybycie transportu, by obsadzić puste do- 
tychczas przestrzenie przed swojemi pose- 
syami. Atoli na t. zw. Wólce, pomimo so- 
lennych obietnie, uczynionych prezydentowi 
miasta przez tamtejszych właścicieli, kilku- 
nastu z nich dopiero upiększyło w prze- 
szłym roku fronty swoich posiadłości drzew- 
kami, inni zaś zdają się zapominać, iż o- 
becna pora jest ku: temu najodpowiedniej- 
szą; w tej bowiem części miasta nie widać 
jeszcze dotąd nigdzie nawet przygotowaw - 
czych robót. f 

Za to na. placu. około nowej cerkwi pra- 
wosławnej założono kosztem miasta kilka- 
naście. klombów i obsądzanie ich szybko po- 
stępuje | 

Należałoby więc, aby obywatele nasi wy- 
sadzaniem drzewkami wszystkich szerszych 
ulic, przyczynili. się także . ze swej strony 
do. upiększenia miasta i postawienia go w 
lepszych warunkach sanitarnych, zwłaszcza, 
iż ze starań w tym kierunku najpierwsze 
korzyści odniosą sami przez stworzenie naj- 


|piękniejszej, bo żywej ozdoby dla swoich 


posesyj. 

(—) Jako ilustracyę do obecnych stosun- 
ków klasy robotniczej przytaczamy fakt, ja- 
ki słyszeliśmy z ust wiarogodnych.. 

W. szpitalu miejscowym, przebywa złożo- 
na ciężką chorobą, żona jednego z tych wie- 
lu robotników, którzy czasowo pozbawieni 
są zajęcia. Mąż nie może zapracować na 
życie dla siebie i dwojga dzieci, kobieta 


|zatem dzieli się z rodziną całą, oddając 


jej połowę porcyi, jaką szpital chorej prze- 

znacza. Poświęcenie to jest zarazem smu- 

A przyczynkiem do „historyi naszej bie- 
c g 


(—) Z teatru polskiego. Pani Pichor, pra- 
cowita i sumienna artystka naszej sceny, 
mieć będzie w sobotę dnia 29 b. m. swój 
benefis. Wybór sztuki padł na jeden z naj. 
lepszych utworów dramatycznych literatury 
na nieznaną dotąd na żadnej sce- 
nie naszej anegdotę dramatyczną J. I. Kra- 
szewskiego p. t. „Dziwak z uprzedzenia” 
(w oryginale „Panie kochanku”). Komedya 
ta, grywana przed rokiem w Petersburgu 
cieszy się na scenach poznańskiej, lwowskiej 
i krakowskiej wielkiem powodzeniem; tuszyć 
zatem możemy, że i wśród miejscowej pu- 
bliczności należyte. zjedna sobie uznanie.. 

- (—) Juliusz Laube, dyrektor kapeli złożo- 
nej z 50 ludzi, a grającej obecnie w Alto- 
nie, przybywa z trzema koncertami do na- 
szego miasta. Odbędą się one w maju, a 
mianowicie w dniach 1, 2 i 3-im. Pierwszy 
koncert obejmie popularne utwory, symfo- 
nicznym będzie drugi, trzeci zaś i ostatni 
traktować będzie dzieła mistrzów i ztąd no- 
si nazwę „koncertu wirtuozów”. Zamówio- 
no Już na ten cel salę w teatrze „Thalia”, 
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KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
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= Według nowego rozporządzenia, worki 
zbożowe powracające z zagranicy koleja mi 
warszawsko-wiedeńską i nadwiślańską do Ki- 
Jowa, nie ulegają opłacie, rozumie się w ta- 
kich tylko razach, jeżeli zboże transporto- 
wane było temiż drogami. 


. „W Włocławku grono dobrze myślących 
i dbałych o dobrobyt kraju obywatoli, = 
mierza wybudować wspólnemi siłami wiel. 
ki spichrz zbożowy. Spichrz taki, przy gló- 
wnym trakcie wodnym wiodącym do Gdań- 
ska, może oddać obywatelstwu! okołicznemu 
wielkie przysługi, inicyatorom zaś Swym 
zapewnić materyalną korzyść. Kapitał po: 
trzebny na wzniesienie spichrza wynosi po- 
ważną kwotę 200,000 rubli. 

— W Kijowie mnóstw 


; o domów wystáwio» 
no na sprzedaż. 


no ni aż. Domy spadły tani niesty: 
chanie w cenie, a DORNAS igo brak kup: 
ców zupełny. Korespondent „Rus. Kraj.” 
wyjątkowe to położenie przypisuje kilku na 
raz okolicznościom. Większa część domów 
Ww Kijowie wzniesioną została za” pieniądze 
pośyczone. Dopóki ceny zą lokale były 
wysokie, właściciele wypłacali się jako ta- 
ko, lecz po roku 1882, z chwilą gdy wzbro-. 
niono żydom przemieszkiwać w. mieście, ce- 
na lokalów zmniejszyła, się © 25 procent. . 
Ostatecznie zaś. do katastrofy przyczyniła 
się malwersacyą Spiridówa, w skutek któ: 


rej członkowie wzajómnego kredytu stracili 
całą swą dywidendę i zwiększenie się po- 
datków. miejskich, podńnoszonych systematy- 
cznie w ciągu kilku lat ostatnich. 

+— Jedna z największych fabryk wyrobów 
jedwabnych w Lyonie ma zamiar otworzyć 
w Warszawie filię handlową. 


«m Wiedeńska „Neue freie Presse,” otrzy- 
małą wiadomośc z Konstantynopola, iż! 
rząd tamtejszy wysłał do wszystkich mo- 
carstw reprezentowanych na kongresie ber- 
lińskim notę dyplomatyczną, w sprawie wła- 
sności muzułmanów w ziemi serbskiej. Por- 
ta żąda interwencył państw twierdząe, że 
w Serbii krzywda się dzieje jej poddanym. 
Równocześnie zawiera ta nota doniesienie, 
iż poselstwo - rosyjskie coraz natarczywiej 
upomina się o wypłacenie kosztów wojen- 
nych. Jaki skutek wywrze ta odezwa prze- 
sądzać dziś nie można, tyle tylko przypusz- 
czać należy, że wywoła ona większą wymia- 
nę not dyplomatycznych. RE 

«» W Londynie dzień św. Patrycego, pro 
tektora Irlandyi obchodzony był przez za- 
mieszkałych tamże irlandczyków z wielką 
uroczystością. Towarzystwo dobroczynne 
imienia św. Patrycego pod przewodnictwem 
lorda Wolseley'a, obchodziło 101 rocznicę 
i ugaszczało swe sieroty; statki irlandzkie 
na Tamizie były przybrane w narodowe go- 
dła; w St.-James-Hall odbywały się narodowe 
koncerty. Nareszcie w restauracyi Helbor- 
na zebrało się 260 osób; między temi O'Con- 
nor, Carthy, Sullivan i t, d. Przy toaście 
na rzecz narodu irlandzkiego Parnell upo- 
minal swych ziomków, aby nie tracili wia- 
ry w swą dobrą sprawę i pracowali nie- 
zmordowanie dla dobra ojczyzny, bo choć 
Irlandya ma przyjaciół w Anglii, to ci je- 
dnak nie znają prawdziwego jej położenia, Nie 
należy zatem, podług Parnella, rachować na 
żadne stronnictwo, ani demokracyę angiel- 
ską, lecz polegać na własnych siłach. Ni- 
gdy jeszcze okoliczności nie byly tak przy- 
jazne dla Irlandyi, a Parnell ma niepłon- 
ną nadzieję, że niezadługo parlament ir- 
landzki będzie mógł wysłać do Anglii po- 
selstwo pokojowe. ; ; 

un Korpus ekspedycyjny francuzki w Tov- 
kinie wraca podobno do Hanoi, przekonaw- 
szy się, że. Hanghoa nie może być atakowa- 
nem przed wezbraniem wód w rzece Czer- 
wonej, które pozwoli pancernikom francuz- 
kim przybliżyć się do twierdzy chińskiej. 
Działania zaczepne tym sposobem będą niu- 
siały być odroczone do maja. Dzienniki 
francuzkie tymczasem przejęte są, radością 


ze zwycięztwa jenerała Millota i żądają ob-| 


saczenia granicy chińskiej, okupacyi całego 
'Fonkinu i zmuszenia rządu pekińskiego do 
zapłacenia Francyi 150 milionów franków, 


tytułem zwrotu kosztów wojennych. Wyra- | 


żają też one mniemanie, iż całą akcyę ton- 
e prawie juź za ukończoną uważać 
należy. > i D 

«o A Hiszpanii dochodzą uspakajające 
wieści, zarówno co do kwestyi Andorry, 
jak i co do spisków republikańskich. Z po- 
wodu Andorry nie przyjdzie podobno do 
żadnych komplikacyj, gdyż tak Francya 
jak i Anglia, jedynie pragną przywrócenia 
porządku; spisek republikański zaś nie bu- 
dzi żadnych obaw i uważać go należy za 
zupełnie stłumiony. 


« muzeum Kopernika. Ministerynm włoskie za- 
wiadomiło w tych czasach promotora Kopernikowe- 
o Muzeum w Rzymie d-ra Wołyńskiego, że prze- 
tóbka lokalu, w którym się zbiory muzealne mogą 
mieścić, jest już na ukończeniu 1 że ustawienie tych 
zbiorów we. właściwym porządku i inauguracya, je- 
szcze w ciągu nadchodzącego lata nastąpić mogą. 
Na skutek tej odezwy, podpisanej przez „ministra 
rolnictwa p. Tocchiniego, który się zapytuje na ja- 
kich postumentach mają być poumieszczane p 
by część dekoracyjuą muzeum stanowiące. Dr Wo- 
łyński wybiera się osobiście do wiecznego miasta 
dla nadzoru. nad. robotami i osobistego zajęcia się 
rozpakowaniem i popękane całej kolekcyi Mu- 

pernikowe stanowiącej. we 
PE lak opuścił pracownię Kdissona. 
Jest nim „Elektroskop.“ Służy om, do odtwarzania 
kopij odległych od siebie przedmiotów. Wzór przed- 
stawia dwa ostrosłupy metalowe z silnie naa 
nemi podstawami, umocowanemi przed ciemnią e 
tograficzną.  Wierzchołki ostrostupów, znajdującyc ; 
się na przeciwnych stac yach połączone są przewą: 
dami eleliryomemi, Wynalazek ten zostanie she 
o telefonów. jem | 

po: Lo. z którą się rozmawia się za pomocą 
talefonu. Wszelkich zatem powinszowan, prient- 
wień rekomendacyjnych i uwierzytćlnien będzie 
można dokonywać przed telefonem, a portret kea 
szującego lub uwierzytelnianego odbije się „ae ek- 
troskopie przeciwnej, bi ke z uśmiechem 1 
> i ni do- okoliczności, N i 
Eert sad kobiecy. We Włoszech i Francyi kobiety 
załatwiają dziś swe sprawy honorowe--szpadą. U aa 
uciekać się. zaczynają do legalniejszych, a przen 
wszystkiem rozsądniejszych środków. Oto szczegó y 
sprawy załatwionej "świeżo: W Warszawie e s 
polubowny, w którym zasiadały wyłącznie l 6) jety. 

Pani X. na jednym z DE EEA 

f łu obrażóną została prz a ło 

M = mikn osób zarzuciła jej kokietownnie 
pewnego mlodzieńca, narzeczonego panny x PE 
dobny zarzut,. uczyniony kobiecie a i y 
czywiście obrazą, © której dowiedział się niebawem 
mąż obrażonej i początkowo. miał zamiar pociąg: na 
pannę 4%, przed, kratki sądowe 0 potwarz; o in y 
bowiem załatwieniu sprawy honorowej pom goir 
kobietami ‘hie mogło. być mowy... A As 
z obu stron, nie chcąc dopuścić do pu 8 są 
prawy przed sędzią. pokoju,  wpłyng!y na p 


"wetna ta młodzież zabawiała się, kradnąc po skle- 


Tym sposobem będzie możn 


joraz jej męża, by się poddali sądowi polubowne- | 


mu, na co panna „*, również przystała. Obie stro- 
ny wybrały po dwóch sędziów swojej płci, którzy 
znów zaprosi na superarbitra jedną z najszato- 


|wniejszych literatek warszawskich, Sąd od ył się 


w dniu wczorajszym z zachowaniem wszalkich form: 
w podobnych razach przyjętych. Obie strony wy- 
luszczyły swoje pretensye, 

. Pv dwugodzinnej naradzie wydany został wyrok 
następującej treści: ; 

|. Pannę „*%, uważa się za winną obrazy pani X, 
i dla tego skazaną zostaje na publiczne, w obec kilku- 
nastu osób, przeproszenie strony poszkodowanej, a 
nadto na zadosyćaczynienie swojej winy obowiazaną 
jest własnoręcznie uszyć tazin kószulek dla biednych 
chorych w azpiłalika dziecięcym... Jednocześnie, 
jakkolwiek druga strona, t. j. pani X, nie zasługi- 
wała na zarzut uczyniony jej-przez pannę „*,, Je- 
duakże ze wzylędu na niegwszę własną i możność 
dania pozoru, który wywołał zajście, skazaną zosta- 
je na uszycie tuzina prześcieradeł dla tegoż szpi- 
talika. 

* Dobrze zaczynają. Rosyjski tygodnik „Niediela” 
(w Nr. 6 zr. b.) otrzymuje z Wiatki wiadomość, ża 
w tamecznem gimnazyum egzystowała przez półto- 
ra roku szajka złodziei, złożona z 15 uczniów, któ- 
rych. hersztam: był „kolega x klasy trzeciej. Sła- 


pach ryby, bakalie, nici, ete. Po długich poszuki- 
waniach udało się nareszcie policyi p. yma 
jednego ptaszka na gorącym uczynku; tón wydał 
innych, skutkiem czego trzech relegówano z gimna- 
zyum. 


TELEGRAMY. 


„Londyn, 26 marca. Jak telegrafują z Bua, | Szczecin, 26 marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
kimu, ańglicy rozpoczęli na nowo działal-| be 


ności zaczepne. Jenerał Graham na czele 
wszystkich wojsk angielskich, oraz znaczne- 
go oddziału sprzymierzonych plemion wy- 
ruszył w kierunku Berberu i ma nadzieję 


przywrócenia komunikacyi z tem miastem. 


Paryż, 26 marca. Z Konstantynopola do- 
noszą, iż sułtan niebezpiecznie zachorował. 

Londyn, 26 marca. Graham zamierza Os- 
mana Digmę opasać swemi wojskami w o- 
kolicy Tamanieb. Skutkiem tego przyść 
powinno niezadługo do stanowczej walki. 
O losach Gordona nie nadchodzą żadne 
wieści. 

Berlin, 27 marca. Ambasador amerykań- 
ski Sargent zamianowany został posłem 
przy dworze petersburskim. 


gesbote* otrzymał wiadomość z Wiednia, 
Że rząd stoi obecnie w układach z baro- 
nem Widmannem, namiestnikiem Tyrolu.’ 
Celem tych rokowań ma być utworzenie 
nowego gabinetu. Widmann zostałby wte- 
dy prezesem ministrów. 


_ Budapeszt, 26 marca. W kamieniołomach 
salgotaryańskich urządziło 800 robotników, 
pod wpływem agitacyj z zewnątrz, zmowę 
i dopuściło się nieporządków, które jednak- 
że zostały poskromione przez żandarmeryę 
i wojska. Roboty rozpoczęto na nowo. 

Kair, 26 marca. Potwierdza się wiado- 
mość, iż Chartum prawie zupełnie otoczo- 
ny jest przez powstańców; liczne ich od- 
działy zajmują oba brzegi Nilu na połu- 
dnie od Shendi. 

Paryż, 26 marca (wieczorem). Izba de- 
putowanych przyjęła dzisiaj projekt do pra- 
wa o awansach w armii, Wniosek posła 
Tózenas, aby znieść urząd marszałka Fran- 
cyi, odrzucono 319 głosami przeciwko 
198. - 


Deputowany Rouvier obrany został pre- 
zydentem komisyi budżetowej. 

Paryż, 26 marca. Jutro wniesioną ma 
być w izbie interpelacya w sprawie rewizyi 
konstytucyi, 

Nowy-York, 25 marca. Podług doniesień 
z Nowego Orleanu, woda w Mississipi przy- 
biera z dniem każdym. Niziny okoliczne 
stoją zupełnie pod wodą, a powódź ta do- 
tknęła przeszło 60 tysięcy ludzi. Obawiają 
się, iż tysiące ludzi postradało przytem i 
życie i mienie. 

Praga, 26 marca. W- okręgu Tetschen 
świętuje 7,000 robotników. Zimowa . pod- 
trzymywaną jest zasiłkami i propagandą 
z zewnątrz. Robotnicy zachowują się wszak- 
że spokojnie, tak, iż wojsko nie miało do- 
tąd potrzeby wystąpić. Ponieważ Tetschen 
jest okręgiem wyborczym Herbsta, centra- 
liści usiłują wyzyskać sprawę na niekorzyść 
rządu i nalegają o zaprowadzenie w okrę- 
gu zmowy stanu wyjątkowego, aby ludność 
robotniczą zbuntować przeciw władzy, Tym- 
czasem robotnicy poczynają zwolna powra- 
cać do zajęć. 


ć| nalu suozkiego 793, srebro 503), dyskonto 21/, Py 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 26 Tutego. Weksle na Londyn 248), 
IL pożyczka wschodnia 94!/,, 11l pożyczka  wschódź 
nia 9341/,, nowa ranta złota 162—, petersburski bank 
dyskontowy 404. 2 5 

Berlin, 26 marca, Bankn. rosyżsk. 207.30, weksle 
na Warszawę 207.00, na Petersburg 206.50, na Wie- 
dęń 168,65. na Londyn 20,46, na Paryż 8140, ha 
Amsterdam 169.20. 


; Wiedeń, 26 marca wiecz. Akcye kredyt. 324.00, 
takież węgier. 327,60, francuxkie 316.50, lombardy 
144.25, galicyjskie 298.25, kolei półn. zach. 188.—, 
austr. renta papierowa 79.821/,, takaż złota 101.90, 
6%, węgier. złota 122.30, 58/, paper.88.60, takaż 40/, 
złota 91.771), noty markowe 59.26, napoleony 9,61, 
związek bankowy 109.80; usp; ospate. SZER, | 
Londyn, 26 marca pa poludniu.: Konsole 1023s, 
pruskie 40/, konsole 101Y,, 50/, tureckie z 1865 r. 
Bih, rosyjska po. z187] T, 90h, takaż z r. 1873 
92'/,, takaż z 1878 r. 92; 40/, renta złota węgierska 
764,, austryacka złota renta .8b!/,, egipska 68, bane 
ku ottomanskiego 165j, lombardy 1211),,, akcye ka- 


Do banku wpłynęło dziś 11,000 Ł. 


Paryż, 26 marca : po pold. (Sprawozdanie koñ- 
cowe) 8%% renta umarzalna 77.50, 30, renta 75.70, 
fa h góre 106.80, włoska 5% renta 93.771, 
austryacka rentą złota 86, 6% złota węgierska 
1023/,, takaż 40 771, rosyjska 509 z roku 1877 
96th. Losy tureckie 41.25. Crédit mobilier 342.00. 
Credit foncier 1258.00; akcye suezkie 2010.00, bank 
paryzki 872,00, bank dyskontowy 526,00, weksle na 
Londyn 25.22. ` 


zzmiany; w m. 166,00—180.00, na kw. mj. 176.60, 
na wrz. paź, 182.50. Żyto, bezzmiany; w m. 135,.00— 
141.00; na kw. mj. 136,50, na wrz. paź. 142,00. Olej 
rzepakowy, spokojnie; na kw. mj. 57.70, na wrz. 
paź. 57.20. Spirytus ospale, w m. 45.10,na mr. 45.29, 
na kw. mj. 40.60, na cz. lp. 47.00. Olej skalny 
w na. 8.15, 

Wiedeń, 26 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.75, namj. cz. 9.55. Żyto na wiosnę 8.30, na mj. ozr. 
8.42. Kukurydza na maj.cz. 6.92. Owies na wio- 
ang 7.37, na nij. cz. 7.45. 


Peszt, 26marca przed potd. Targ zbożowy. Pszenica 
wm. opornie, na wiosnę9.40, na jesień 9.99. Owies 
na wiosnę 6.92. Kukurydza na mj. cz. 6.58; po- 
chmurno. © 


Londyn, 26 marca. Targ zbożowy. Pszenica bez 
ruchu, przybyłe ładunki pszenicy stale, mąka ospa- 
le, owies spokojnie, kukurydza !), sz. taniej, inne 
artyknły stałe. Obce dowozy od ostatniego ponie- 
działku przyniosły: pszenicy 15,430, jęczmienia 3,390, 


owsa 47,030 kw. Nadpłynęły 8 ładunki pszenicy; | | 
zimno. i r 


"Londyn, 26 marca. CukierHawanna Nr. 12, nomi- 


_|nalnie 131. 
Brno, 27 marca. Tutejszy dziennik „Ta-| 


Brema; 26 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard white w m.7.45, na kw. 7.50, 
na mj. 7.60, na cz. 7.70, na Śrp. gr. 8.10. 


Poznań, 26 marca. Spirytus w m. bez becz. 45.60,! 
na] mr. 45.60, na kw. mj.. 45.90, na cz. 46.80, na: 
Ip. 47,30; moeniej, j | 

Glazgow, 26 marca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 42 sz. 41), p. 


. Liverpool, 26 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel.; bez zmiany; 
Dzienny dowóz 4,000 bel. ; 


Liverpool, 26 marca, po polad. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). -Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000 bel; amerykańska fiig p. 
taniej, suraty zwyżkowo. Middl. ameryk. na mr. 
kw. 683/,,,na kw. mj. 6, na mj. cz. 65/,,, na ez. lp. 
63j,,, na wrz. paź. 615/,,. Oomra good. fair 4a, 
good 6, Bengal good 4'h5 p. f 

New-York, 26 marca. wieczorem. Bawelna 1135; 
w N. Orleanie 11—. Olej skalny ratinowany 70%, 
Abel. Test 8t, w Filadelfii 83/,. Surowy olej skal- 
ny 75/,. Certytikaty pipeline — d. 997} c. Mąka 8 
d. 40 e. Czerwona pszenica ozima w m. l d. 6. c. 
na mr. 1 d. 34c, na kw. 1d. öt c, na mj. 1d. 
13], c. Kukurydza (nowa) —d. 591, e. Cukier (Fair 
refining Muscoyades) 5745. Kawa (fair Rio) 10'h. 
Łój (Wileox) 9.85. . Słonina 1015. Fracht: zbożowy 13/4. 


< 


Warszawa, 26 marca. Okowita 780, z akcyzą 
kop. po 80%, Stosunek garnca do wiadra 100---307'fą. 
Hurt. skl. za wiadro kop. 8165—820%, za garniec 
kop. 2651/,—267. Szynki za wiadro kop. 8301—8364 
za garniec kop. 270—272 (z dod. na wyschn. 2%) 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Małżeństwa. zawarte w dniu 26 marca: 

W parafii katol: — 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 26 marca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych 4, w tej 
liczbie mężczyzn --, kobiet. 4, a mianowicie: An- 


i 3 i «Giełda Warszawska. 


ma Szwarc, lat 67, Anna Rudolf, lat 53, Antonina 


Barczyńska, lat 25, Stanisława Gradska lat 24. 
Ewangelicy; dzieci do lat 15-tn zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 2; dorosłych 2, wtej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 2, a mianowicie: Ka- 
tarzyna Arndt, łat 22, Marya Wagner, lat 63. 
Starozakonnych: dzieci do lat 15-5tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców --, dzięweząt —; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, n mianowicie: Woł- 
kowicz Hersz, lat 70. Tenenbaum Fajga lat 17. 


POETER AVSES ARARE ATERS EA AAPEEE TEE ERA AAEE a DOC 
"SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Piątek dnia 28 marca, Temperatura wczoraj 


rano: 8" w połud. 6° R, wieczór 6* R.  Śre- 
tinia wysokość barometru 28 eali. franc, ; 


Dea a A S P RECORTE D T AEEA ABETE ETS EET a RETE RSE SEDRE 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


i 


k dnia 26| Z dnia 27 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


i 48.60 
Shi NACH) 


na Berlin za 100 mr. „ . i | 45.52 
„ Londyn, 1 È. 138 
„ Paryż „100 fr. . . . „| 39.45 | syao 
„ Wiedeń „ 100 i 82.05 81,30 
Za papiery państwowe: i 
Listy Likwid. Kr. PoŁ . . .| 85.40 88.20 
Ros. Poż. Wschodnia . „ „| 94.40 | 9450 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .|100.15 | 100.10 
m o_n» » Ser. IM „A. „| 99.70 99.90 
Listy Zast. M. Warsz, Ser 1 „| 96.25 | 96.25 
SR » » H 94.50 | 94.50 
8% w „» HI 93.75 | 9365 
RZN n » IV  .] 9360 | 93.55 
Listy Zast. M. Łodzi Ser, L „| 8626 | 86.25 
ao » Og Hoaf 85c | 85m 
"RES: o w Uk 88.05 | 83.66 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . - 1207.30 | 207.50 
B 3 na dost. . {207.25 | 207.60 
Weksłe na Warszawę kr. . 207— [207.30 
Rosyjska pożyczka z r. 1380 76.50 | — 
Dyskonto 4%. | 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . . 23.68 23.63 
Dyskonto 39/5 


ZZOZ N OE 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH — 


z Łode godziny i minuty 
odchodza : 5 
rzychodzą | i 
o Koluszek. 6125 | 825 | 2] 5 | 6/40 
„ Skierniewic. 8j 1 5/39 | 7:59 
„ -Warszawy . 10/10 6155 | 850 
„ Piotrkowa . 9148 | 3/55 | n 
n Granicy . 2125 | 9/35 
» Sosnowca 2:38 | 9/30 
» Krakowa. . 5132 
p Lwowa . . . 5,30 
„ Wiednia, . . 5,16 
„ Wrocławia . 843 f 
n Kutna. .|-10)34 610 | 9/55 
„ Aleksandrowas| 120 | 8i30 | 
„ Berlina . 6j50 {10 
„ Brześcialitews. | 9450 i 
„ Moskwy. . 10,38 | 
» Petersburga 7123 | 948 
„ Mławy . oja7 
» Lublina. - 8127 
„ Kowla 3/14 
„ Kijowa . 8/28 
EROSORCZNNYK HUI NEU: a r S: E A S A RA 
do Łodzi EER 1 minuty 
przychodzą: | 1010 ; 45] 8125 | {i20 
odchodzą | 
z Kołuszek . . 910] 35 7,25 | 10/20 
„ Skierniewic . 7160 | 126 8/58 
„ Warszawy . 6|— | 11100 6150 
„ Piotrkowa Ę = 1|16 | 5159 
„ Granicy. . . .| 10/40] 750 | 1115 
» Sosnowea « . „| 1015 | 7/55] 1 
„ Krakowa . 3 8 
n Lwowa. , 115 
„ Wiednia . 8:30 
„ Wrocławia . . 6|23 
m Kuina me 4145 | 11129 6,18 
eksandrowa . 
R Berlina 9/20 8/30 
zma m15 9/30 
„ Brześcia litews. . 8|— 
» Moskwy P f 58 
= Peterburga - -| 540; 9/30 438 
Mławy. . . ; à 
„ Lublina . . . de 
» Kowla . . s 8115 
„ Kijowa. . . 6149 
| NARERL: 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem wy- 
rażają czes od godziny 6-tej wieczór do godziny 
6-tej rano. : 


RUCH TYGODNIOWY 
NA TUTEJSZEJ STACZI TOWAROWIEJ 
od dnia 16 do 22 marca włącznie. 


Przybyło: Odeszło. 
NE z komun. z Cesar- z Żagra- w komun. do Oesar- za Gra- 
B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajową stwa nicy 
pudów kgr, pudów kgr. 
ś wę aa e esa a E, a 646 — 431132 41 — — 
Woła o e też zań ole, AE „80 6 szy ży ż4 357 709 385560 14 — — 
Odpadki bawełniane i wełniane - - - - 593 600 — i key, — 5000 
Przędza bawełniana - - - - - - » 1109 3866 FE 7 — = 
Przędza wełniana - - - - =- - - 2060 — 5910 swe) GI = 
Tkaniny bawełniane i wełniane - - - = 1288 1076 %5 a 85 a 
Przetwory chemiczne i farby- - - - - 4423 — 82000 2 
Papier - -00402 0 - - - » 16011 — — 2604 — — 
Żelazo surowe - - - 2 2-2 2 - — — 20000 me za > 
„, kute, odlewy i t-« p. == -= =- = a- 8499 — 34226 31 a 3 
Węgle kamienne i koks - - - - korey 36118 — 10387 — 5 a 
Drzewo opałowe- - -.- = - - =- 6955 — = A = = 
A budowlane - - - «~ = =~ =- 15] 5T 600 — s Z- z 
Wapno i cement- =- =- =- = «w ©». s 5236 — 80000 
Cegła a m 2 m e l 2 > — — 10000 = RE = 
Szmaly i masa drzewna- - - - >» = 628 — — 20 — = 
Skóry = 0-22 2-0 ra a a 465 = = sm > 
Gips-- 2-20 2023-00 1 = e = — 2 
Wi ms$ zfio-ó, „it że de 88 ex — 10 00) 10 -= = 
Smola SE RE = Bz Ad M z = 


Tektura smołowcowa- 


A 


Droga. Żelazna: Fabryczno-Łódzka, |- Mam honor zawiadomić Szanow- 


e e EL od. dnia 50 ną Publiczność iż. z dniem 23 maa:| 3% 
marca. wietnia) r wiąc niej godzi- P 
ny zajęcia. w. ekspędycyi tow arowej irwaó Ca 1884 r. przy ulicy Zo odeia E 
będą od godziny S-ej "rano. do 6-ej-pe pó-|W domu.: W :20 Milkera' Nr: Się 
zacznę wydawać 


łudniu z przerwą dwugodzinną” od: 1Ż-ej b, wk: 
do 2-ej. . Wydawanie, towarów z magazy- OBIAD: AE ARCE 
składające się z 4-ch potraw po "kop. 25, | j. W D R O W Í z C. 
jako też jedzenia na porcye wszelkiego) *$ Oo $ 


nów i placów, również tyłko w. tych: go- 
dzinach będzie. miało miejsce. Przyjmo- 

rodzaju po takiejże cenie, przyrządzane s 
przes zdolnego „kuchmistrza, który przezjj 


wanie, towarów wysyłanych za frachiem 
zwyczajnym pozostaje bez zmiany. 
1589-2-37 
„  |miesiąc jeden zdołał zadowolnić'i zjędnać| %8 S "iera tronnie in folio drukowanych 
50 SI SPRZED AMI A obis. odci w: rentmiracyi. pod. mial zk Wychodzi co czwartek, zawiera dwanaście s , 
«= el Wilhelm‘ u Pana Wilhelma Bajera. if i ozdobionych licznemi drzewory tami.. 
Obiady postne po kop 30 p Środy, wal 4 A> 
ki i Soboty, jakoteż każ niedzielę| A... 
BA POAIA a | Cena w Warszawie rocznie rs. 5. 
= ZE uszanowaniem. a w Cesarstwie. i w Królestwie wraz z przesyłką. pocztową 2° ocznie TS: G p | 
Józef Krzemiński. ba Dodatek: „Podróż po krajach południowej. Słowiańszczi YNY s dołączany do- każdego a 
| 174-8-8 0. | > mumeru arkuszami—otrzymuje każdy prenumeratot za roczną R 


dopłatą JEDNEGO RUBLA. 


Z powodu wyjażdu umeblowanie 8-ch* po- 
koi: garnitur mehli bordo aksamitny, kre- 
dens, komoda, łóżke, biórko męzkie 1 dam- 
skie, biblioteka, lustr a, obrazy, bardzo 
piękne, portiery, firanki, lambrekiny, lam-| 
py, zaraz do sprzedania. 

Róg Wschodniej i Kamiennej, dom W-go 
F instra, oficyna podtazne 2 piętro. ` Stróż | 
wskaże. 188-2-2 


OBWIESZCZENIE. - 


Niwiejszem. mam hótór zawiadomić iiA 


Dyrekcya Towarzystwa Kredyto Łodzi.juguwając się z wszelkich interesów ża-jġņ j 

WY zastosowania się do 659 Ustawy A dnjo. w A rewersów nje podpisuję] Komplety od Nowego Roku je nik - a o E 
warzystwa, Dyrekcja podaje do powszech- 8 fedr è jeść eza: zkice Z oznais e o“ 
mójorikdamodch i2 na -peedzaia wy” i U | W N-rze 10 W edrowca rozpoczęła się pow > g 
czajnem Ogólnego Zebrania Członków To- Note Bel m.. T z rysunkami St. Witkiewicza. 


warzystwa, “Kre ytowego tutejszego, : odby- 
tem w.dniu 8 (20) marca r. b., wychodzą- 
cy ze składu. Dyrekcyi, po upły! wie trzech- 
lecia dyrektor Edward Herbst i skutkiem] 
wylosowania się, Zastępca dyrektora Sta- 
nisław Plichta,. na. nowo do tych godno-|. 
ści jednogłośnie przez aklamacyę wybra- 
ni zostali. 


o t J Adres:  Redakcya Wędrowca Warszawa ul. Żórawia Nr. 11. 


Droga Żetazna Fabrycznu- Łódzka, 
Podaje do wiadomości, że 14 (26) b. m.|8 


i roku w magazynie towarówym drogi, A 
odbędzie się o godz. 10-ej rano sprzedaż|$$ 


przez licytacyą towarów, których - termin ` MAGAZYN MI ma 


odbioru zakreślony ustępem VIIE przepi- 


Prezes L. Grohman. 
Dyrektor biura A. Rosicki, 


194-1- sów ogólnych uiplyngt z powyższym ter- WIELKI WYBÓR y "HANDEL R U S K i T 0. W A R af w. has ; 
War szystkie weksle znajdujące się w m. tinem, e w 1860-4-0 ; wykwintnych i skrómnych Świeżych fasonów. i 
ga a wystawione przez Witolda Kurnatow- m . Kupno i wynajem . W Nowym Rynku. RE: 
skiego, po obecnej dacie nie opatrzone z sad lat kilk mało używanych. H 
, araz dow dzierżawienia „na lat kilka 
miea 090 podpisem uważam 5 i y 3 Urządzanie całych: apartamentów. otrzymał świeże 
a .. OD... ZARĘSKIIS"* SZYNKI LITEWSKIE Ç 
Witold Łodzia Kurnałowski | z. oranżetyą, trebhauzem, ińspektami; al- M = łk i ka N. 63, a it : tankai i 
190-1-3 tanamii, stancyą na mieszkanie, mleczar-| -` arszaiKowSka akowe. poleca, jak.również.WWKNA kaukazkie naturalne adzjaoająca się, b 


nią i t.p. w samym środku mia- dokładność i wykończenie firma. przyjemnym sma Lier: 


teraga  |sta, przy głównej alei spacerowej w > OOE 
Poczthatter Ya Piotrkowie. . bis „wiadomość s gwarantuje.: 


w Tuszynie do sprzedania za przy siępną, Redakcyi „Tygodnia. « Ceny nizkie ale stałe. 
CENĘ; wiadomość na miejscu.. „ 152—5—6 ` | 4 123—6—12 


196- 1-2 


zde e RANDEL E m img i | 
Ao ORO towarów kolonialnych JE wiktuałów| M. „r i e oś 


kami. Znalazca zechce” odnieść do biura 
pana Policmajstra. 191-1 


Wraz | N. DANKOWSKIEGO | o 
; Joio uł Nalewki Nr. 7, wprost ogradi: Krasińskich. 
: E koik ' „Została przeniesioną do nowego lokalu i znacznie rozszerzoną. 
[I Il Fi imgkię | Promenada 778, SE Obok udoskonalenia wyrobu i powiększenia produkcji, | zakład ten u- 
NL poleca: masło stołowe z słodkiej śmietanki, masło do RE ser 
8 mile od Jgdrrejowa, tod 270 m Szwajcarski prawdziwy, ser śmietankowy, eidamski i zielony, kapustę 


rządzonym został na nowo według wszelkich wymagań komfortu. 
Prżyjmuje zamówienia na: wszelkie wyroby cukiernicze oraz delikatesy, 
w szczególności zaś na lody do wyrobu których s rowad: > 
np. w tem rędziny 540 m., łąk 140 m., magdeburską, ogórki kiszone, borówki w.cukrże, grzyby, groszek zielo- 5 J y P zóno naj: 
pastwisk. 135 ni., lasów -1260- krokiew,|ny, groch łuskany i szablasty, makaron włoski, różne gatunki kasz 
helka, Budynki w połowie murowane, perłowych i drobnych kąszek, sago, mąkę kartoflaną i pszenną, SAT-|p 


Świeższe i eleganekie formy z Paryża. 
ohsiewy kompletne; z inwentarzem po 60; jdynki w u i ruskie marynowane, sardele. brabanekie, oliwę świeżą 


Zamówienia z prowincyi załatwiają się szybko i punktualnie, 
Rs. za morge. Bliższa wiadomość u W-g -gol 


a nadchodzące święta wielkanocne „zaopatrzoną została w najbardziej 
wykwintne wyroby cukiernicze 
Kijeńskiego magazyniera kolei w Kodzi. paa, kapary, musztardę, jako też wszelkie towary kolonialne pof 
Race s- 178-3-3. cenach najprzystepniejszych.. E LAR ; B 183—2—3 


| świąteczne Xkoszerne). 


GIELDA WARSZAWSKA. d. 26 marca. moqo g3 ę ZE 
ACZ ` Dys- |. Z końcem giełdy ` ; ` . f f SFN So SIE 
w e k sle. op 0 „ZA konto l | Dopetnione tranzakcye mecz D 26 BR p «ra |. 58 D ; 
A żądano | ma RE A: POR * KT R ES a EETIT= = 
T | | ) Wibbe | F M ERRENCEECEM 
Berlin . <. GGZKY . dł. ter.| 20. | 100 mr. 4 | 48.70 . p 48 57ih . * 8 ga [gig mnam 
o. 162) | kr.ter.| 2d. | 100-mr. > 48.60 E 48 67, 55 50. - gi NE: M preazo | NE: 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2d. | 100 mr. 4 DER = = i TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH * -|ZBRECE COCA 
J A ba gą 0 JET ter. 2 d: 100 mr. R = ` = 48.40 | i j SKICĆ e dnoję |= EE | A I 
Londyn z. saa a a 8 a. i A "9.89 z. z w Sohotę dnia 29 marca’1884 r. = iż: a ZDRENCCEENWNCZE 
Paryż a 26 . © | dh ter. |10 d. | 100 Fr. 8 ARE i ak =. ; i $ 91074 BIRE E , 
ooa „ . „ | kr.ter. | 10 d. |. 100 Fr. 5 89.45 = 39 35 374, BENEFIS, Al. W ©) CRRPNEECEENO 
Wiedeń z TORY SĘ ter. 3 l [100 for. 4 BASE > PA masży . N poloa e FA E 
. . (1863/4) r. ter. „.|- 100 dor. 8205 e 82 81- 95-80- - i l o|5—az ż 
Petersburg ©.. „ | dłŁter.! 2d. | 100 rs. 8 A ee — Maryi Pichor. , = 9 zing EE SE 
POS POR 2 ai a o | Dopet Z końc.|giełdyj Pier p i a STPIEPSTN "RA s 
Papiery póństw 8.8 |Dopetaione|Z końc.giełdy Akcye. SE | ne stos |. ierwsży raz. —Anegdota dra- > => EARENCEEEEMNS 
-| SF aoi (2 8 ; ; d o a Ta eaaa A A 
(za. 100 rs.) | tranz | zad. | placon m ky 10 za). = a żądano | plac. | maątyczna w 3 aktach przez J: NS] „ 5 pR, ETRE. T. DE 
g Pols. A 4 | ma | m MM cye D. Z. War.-W. r. m sky | | om 3 - . To im TaB orr 2 oT 
są = > a ało 4 | m] m] won. .WoByd.500r.| 4 | ES NESKW PE. Ig nacego Kr aszewskiego. a k E f EEFE pagpag 
Dowody ‘Kom. Cen. Likw.] — —— | ——| ——| vp » +»  _100r.j 56 Gaj TED] | = O PoS lzsosqds+SgdR Ele 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 ——| 88.60] ——| n » Teres. 100r -8 re aa || ra R NECIE ECZKRJZTCETY JCIE 
małej 4 —-—| 88,40] ——| » » r.| 0 SKOK aari MS DZIWAK l TPRZEDIENA "AN | ZL. 
Ros. Poż. Ws. Lem.1000r.| 6 ——| 9420] ——| » „» Fabr-Eódzkiejj) =] =j m > s5 |E 8 są ż s 
wonon o» JOR] 5 ——| (9420| —.—| » Banku Handlowego | : (Panie Kochank , B% JS 2 ZES sg 
d wo Dond 5 ——| 194.20) —.— w Warszawie 250 r. | |- 11 i, — AT (OBCE chan u), fi s GB 2 Z 85 2r 
> >? nomh 1000r.| 5 ——| /94.20| ——| » War. Ban. Dys. 250r. oif m | — = E ERE SZ 
PA ESO Ban. H. w Łodzi 250 mie ——| —— - 520! PIO ATA: 
A ON ” 100r.| 5 ——| 94.20) —.— » DaN. tl. w Z r. ; ` . — p BS h Doi a e e 
„AML, 1000r.| 5 —— [9440] ——.| s» Nar Tow.Ub.odogniaji l z ` oczątek ©- Rad: S-ej. — 5 BP_ O ā dów 
2 n 100r} 5 ——| '94.40| —— KARO rs..125. 250 r. f ——| =] —— g e7 go 2 m olka 
Bos. Poż. Pr. zr. 1864 Ilem.| 5 | | —m| n War. Tow.F.Cukrn500 ——| =| —— i Naan. EB op EZ 
, 18661lem.| 5 — | | | n Uukr. Dobrzel. 500r.|| s kz | Gógaka ba ne C = — 
Bilety "Ban. Pań. Ros, lem] 5 —m—| =) ct 6 no Józefów 250r.|| S —.—| ~|- —— ; 5 B © pE 
i NEE 5 | iet ik moje Czersk 250r.j| 2- ca a a n pasen ORA 
Poo a: 4 x u, 5 Ex NAZI ROWE READ A Hermanów?250r.|| 3 ——| ——| —— N 13 g Ę 
4 NGK Iv, 5 ——| ——| ——| p on Eyszkowic,2 200r: E ——| ——| —— rg pisana Pier S mara S e Nr FAB 
Listy Z astawne (za 1001.) m —| 0] ——| n n Leonów  250r.]| Z SZA) S E - $|— gja SE 
w. n %r.18698.IIŁA.| 5 =f) | a Ozęstocice 250r.|| $ >| e] = Wl epozgl-|S_S_5 | 
A a a JED B =tio] ——| » 1. "w. F: Stali 1000r-|| È RK REZ COR | aesa enn an 
E NS „ małej 5 99.80 160—| ——| » Tow. Lilpop, Rau i N . N. "|lals € e i 
x -ger Ilit. A] 5 Epea END | ZER Loewenstein  1000r.|| S EA EE: NPR nof MM |- | 55 Cz 
>o n HEB B —.—| | | » Tow. Zakł. Metal. B.|| $ S gja nod Orana S 
KIE male] 5 PE RETE DZIE Hantke w War. 1000r. 3, == == =) 7 | 0 -zpormoq z Zg 8 g - 
RZA JUIUŁA.| 5 99.55| 99.70! -——| » Tów.Zakł.Górniczych| Sia o wynajęcia „każdego czasu -przy R 5 gaoa p ona aa 
» ny » lit.B.| 5 99.55- -99.70| ——— EB Mah. —— | —=—| —— ulicy Koustantynowskiej w domu p. SZ "z CWOEERSESCI 
CE matej 5 ——| 0.60) ——| n Tow. War. ab. Mac Kamińskiego na -m piętrze. $ |"PIEBON| geer- ej 
; Ser. [YliŁA.| 5 EE, CA PORE Narz. Rol. i Odi. 100r. SCE RCIE) | SSE R — JB e e 
KOZA BtŁB.| 5 | l — | n» Wars. T. Kop. węgla i e 8 g a lA u aag a a 
a e, 5 maiłal 5 | EA PARE Zakł.Hutniezych350r. ZE. RE ZB 5| . 5 JAH. BAB: IRE” 
Lisby zast. m. Warsz. 5er. 1| 5 ——|--96.25) ——| n Tow. Zakł Prz. Baw.) © E -S jf anp eid PETE: 
i l JH 5 —.— $- -94.50] —— ” Tk.w Zawierciu 250r. . sa SZ ŻE): taż >, 5 B [AB aS EB ia, 
H k i n mi 5) ——|- 93.75) ——| p Tow. Paz. iKaźni 100 r. ME JE CEE Żądany jest a| * 54 |śgee8 £ EEEE = 
1” 12 3, 9 IV 5 l 98.45 |. -93.60 CE e Wartość. k u pon u: POKÓJ UMEBLOWA NY l 3 > SZOSĘ pako SS =2a] 
A » m. Łodzi, I 5 250 |- 86.25) —.— List. ZAR: nowych ++, 1803/5; Obligów skarb. 1943, z. eałodziennem utrzymaniem, ża dwie > $ Togo TZOA gog 
Wi Ra » ll À TE Re | o dy Me en 8. SE Poż. Pra ilem. T lekeye muzyki, spiewu, lub pr rzedmiotu Ba e) a. dE 55 = Z £ 
NE , Te] wo zy M LOGZI, ss zl sz" em. 18'h0 naukowego, dziennie. Oferty w redak. | A aA =. g ERG 25 
Listy zast. R. T. Wz. Kr. Z. 5 ——j ——| —— : 20. + IJA » 1 y w redakcyj RAR PE ZNE 58 
isty i » likwid. | 1204, X pod lit. B. *B. 4. 158-2-3 EE A LIE ž ž 
ERA a SOE EREE E 
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- Redaktor i Wydawca Zdzisław IHKałakowski. naa Ifenzypow. Topór 15 Mapra 1384. W drukarni E Krakow skie Łodzi zi 
, , - ocz - : > i ia Bi 3 A f s A 7 ze IAS A AU W. a 


